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w  W arszawie dnia 3 i a 1828 ro k u  w Sobole,

IV iadom ości Krajowe i Zagraniczne.

R r O L E S T W O  POLSKIE .  — W a r s z a w a .  D e k r e ­
tem z dnia 29 stycznia r. b. Naj jaśniejszy Cesarz i kroi 
J. raczył  najłnsknwiej postanowić o tworzenie w mieście 

' stol'eczne'm Warszawie,  B anku  pod  nazwaniem B ank  
po lsk i. ■

Dru g im  dekre tem z dnia 12 lutego nTianowani zosta­
li przez  Najjaśniejszego Pana:

Prezesem banku polskiego: R a d c a  s tanu nadzwyczaj ­
n y  Lud w ik  hr. JelsM,

Vice prezesem: Radca s tanu nadzwyczajny  Józef Lu-
1 o wi ilzki.

D yr ek to rami  b a n k u  polskiego! Ignacy  Bolestat P aw e ł  
C łnszyński i H e n r y k  hr .  Łubieński.
— W dniu 6 b. m. odbędz ie  się w now ym  gmachu b a n ­
kowym publiczne  o tworzenie B a n k u _ Polskiego,  instal- 
łacja nowo mianowanych  in s ty tu c j i  tej  naczelników i 
ogłoszenie jej ustaw.

— N a  zebran iu  cz łonków  to w arzy s t w a  kredytowego 
ziemskiego województwa mazowieckiego ,  w Warszawie 
w ra tuszu  g łównym , w dniach 25 i 2(5 b. m. pod prezy- 
dencją JW. Józefa Szymanowskiego dziedzica dóbr  Grą  
dy, z p rżybranemi  assessorami,  J W ,  Kaje tanem Kali ­
nowskim dziedzicem dóbr  Opacz i Za łusk i  , i J.Wm 
Gabr je lem hrabią  Podoskim  dziedzicem dóbr  Łowi-  
c z e k , niemnie'j sekre ta rzem zebrania JW.  Józefem Za­
gajewskim radcą  oby w a te l sk im ,  dziedzicem d ó b r  D ą ­
b i a ,  większością głosów ob ra nem i '  zostal i :  na racicę 
do komi te tu- towarzys twa  K. Z. JW.  Eugeniusz  Słubicki  
dziedzic dóbr  Jcdrowice ,  na radcę do dyrekcji  głównej 
JW. Waler jnn  Szamota współwłaściciel  dób r  Ghlewnicn,- 
na 3ch radców do dyrekc j i  szczegółowej ,  J J W W . Ale­
xander  Kożuchowski  r e fe renda rz  s tanu nadzwyczajny,  
komrnjsśarz wydzia łu  pol icyjno.wojskowego,  w konnnis- 
s i i województwa mazowieckiego,  właściciel  dóbr Wielka 
Wola’, Michał  Łusczewski współwłaściciel  dóbr  St rug i ,  
Jeżowa Wola i Sko tn ik i ,  Franc iszek  Czarnocki  sędzin 
pokoju  właściciel d ób r  Miąsze,  Nakoni ec ,  ńa prezydu-  
jącego zebran iu  w dniu 25 kwietnia 1830 r. n a s t ąp i ćm a-  
jącemu,  JW,  Pro t  Lelewel ,  właściciel  dóbr  Woli Cy- 
gowskiej,  na zastępcę tegoż JW,  Wojciech Zaborowski  
w łaściciel dóbr Um ienie. Poczem  w dopełnieniu art.

99 prawa sejmowego,  JW ,  prezes dyrekc j i  szczegółowej 
odczyta ł  zdanie sprawy z czynności  dyUekeji szczegó­
łowej okręgu  mazowieckiego,  od czasu zawiązania'’ się 
towarzystwa  kredylowego.  Po odczytaniu k tórego  J W  
prezyd uj ący  oświadczył  dyrekc j i  szczegółowej w i m i e n i u  
całego zebrania,  podziękowanie- za gorl iwość o dobro 
s towarzyszonych,  i posiedzenie wyborowe ża ukończone  
ogłosi ł ,
— W s k u t k u  dope łn ionych  na pos iedzeniu ogólowego ze­
brania towarzys twa dobroczynności ,  d ,2 0  b. tu., Wy borów,  
us tanowiony został  następujący  sk ład administracj i  t egoż  
towarzys twa ,  na rok 1.82 i 182!): Prezes  t ow arzys twa ,  j \V.  
J .x iadz . Jan  Paweł  Pa węża Woronicz ,  arcybisku u warszaw­
ski,  p r ym as  k ró l i s tw a .W ice prezes  JW,-ordyn athr. Zamoj­
ski. Pr e z e s  ad.fn: to warz:  JW.  Juljan U rs yn  Niemcewicz. 
Zastępca prezesa administracj i ,  Józef  Kosakowski,  Sekr i  
posiedzeń cen t ra lnych,Jg .  Zagórski .  W ydz ia ł  wsparcia 
pod  k ie runkiem pierwszej  o p ie kunk i ’ towarzystwa  JW, 
ordynątowej  Zamojskiej :  pierwszy członek wydzia łu ,  
Józef L ip ińs k i ,  Referent ,  T y m o te u s z  Liprń-ki .  Wydzia ł  
adminis tracyjny.  B o  spraw ekonomie/ ,nych:  Jan hrabia  
Lubińsk i ,  Onufry  Lewocki ,  Andr .  Brzeziński .  D o  spraw 
funduszowych:  Romuald  H u be ,  Fe l ix  Gumiński ,  Ale ­
xander  hr.  Wielopolski .  D o - r a c h u n k o w o ś c i , Tadeusz) 
Gutkowski ,  Karo l  Dunin ,  BarŁmat**ki, Augus tynowicz .  
Pr ze ło żon y nad sklepem ubogich ,  Ludw ik  Adam D a r u  
szewski.  W y d z ia ł  l ekarsk i :  prezes  Marcin Doliński ,  
dziekan fakul te tu  lekarskiego,  w królewsko-warszawskim 
uniwersytecie} sekre ta rz wydzia łu,  Heinrich} lekarz ma­
jący staranie o ubogich w Grzybowej woli ,  Wołowski ,  
Wydzia ł  exominacyjn y: p r e z e s ,  Andrzej  Brzeziński ,  
Opiekunowie  prezydujący  po cyrkułach:  Cvrk.  1, Ign.i.  
cy Badurs.ki; cyrk.  II, X .  Tomasz  Bóżeński ;  cyrk III, 
Andrze j  Brzeziński ;  cyrk.  IV.. Modest  Kosie ki; cyrk ,  V, 
Anas tazy  Ż ur aw sk ą  cyrk.  Vi. X. Jukóh Falkowski ;  cy rk ,  
VII i VIi i ,  Got.z. Kassjer  j ener a l ny  towarzystwa: J u l  
Ant  bon in.
— Dyrekc ja  jenera lna  loterj i  króles twa  polskiego. Podaje" 
do wiadomości  powszechnej ,  iż ciągnienie 4 t e j  klni.sy 
33 loterji  klassyCzńej,  s tosownie do planu te jże l o t e r i i ;  
o d b y ł o  się w dniu dzisiejszym; znaczniejsze wygrane  p a - 
d ły  na nuniera  nas tępujące,  jako i o : N  50,080 w y g r a ł  
15000 2 łp, N 12673.  7 ,000  złp. N 24,308 5000 zfp,  Nf 
27A9 1- 5,000 z ł .  N  11,462 i 14554 p°  2oooz ł  N 7,043, 15,<20^ 
25,450 i 2d;589 pu 1,500, a JM 5y5, 4 ,35+, 7>210, 9,233
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1 d , 5 c 6  1 7  o o / l ,  2 2  1 7 0  2 5 , 2 9 7 , !  2 8 , (1 2 0  p o  1 , 0 0 0  z ł .  
Ogólna  tabelka w yg ra n y ch  rzec  one j  4, klassy, po w y j ­
ściu z druku  p rz y  gazec ie  polskiej dla wiadomości  iote- 
f  r sowanych  w -te| mierze osób,  do łączoną  zostanie. 
Ciągnienie 5 tej klassy pow yż  wspomniane j  loterj i  roz-  
poczę tem będzie dnia l\. c ze rw ca  r. b. D y r e k t o r  jene-  
u l a y ,  Kochanowski.  Sek re ta rz  jeneralny .  Straszak.

*— Improwizacja,  k tórą  P.  I lu m m e l  na wczorajszym 
koncerc ie  swoim wykonał ’, wzbudzi ła  największe w o b e - 
cnych zadziwienie.  Stosownie do życzenia lego wirlu- 
ozy nades łano mu kilka popularnych Lematów a r t y ­
sta pr/ejrznl '  je,  u ł o ż y ł  w pewien porządek  a n a s t ę ­
p n i e  zACzał wszystkie rozwijać ozdobnie  i z ł atwością.  
jRozmaicenie p ierwszego tematu  poprzedzi ła introclkucja, 
nadzwyczaj  śmiała i świetna. T ym  sposobem ze wszy.  
Ftkich ' tematów u tw or zy ł  P. Hum me i co łość  prawdziwie 
spaniała.  T yl ko  g ł ęb oka  znajomość  teor ji  po łąc zona  
z nadzwyczajną  biegłośc ią  mechanizmu mogą ziścić 
podobny cud  na fortepianie.  G d y b y  to samo drukiem 
og ło szo ne  zos ta ło,  co P .  Hum m el  wczoraj  improwi­
zował ,  jużby  dzieła takie umieścić na leża ło  w poc z e t  
znakom it yc  h kompozycyj .
— JNumcr S pamiętnika Kolumba w y s z e d ł  z d ru k u ,  za­
w a r t e  w ni ligi a r ty k u ły  są nas tępujące :  Wys py  jońsk i r ,
l isty podrużującego  Anglika.  Wiadomość o Mexiku  w' 
1827 r. ( w y j ą t e k  z listu pisanego do jed neg o  z współ -  
i racownikó.w pisma paryzkiego J. de Voj).  Wiadomość 
o osadzie i mieście Sydn ej  w nowej  Galiji p o łu dn io ­
wej .  ( Wyję ta  z dzie ła  P. Ounnigham: T w o  y e a r s  in 
N ew -S o u th -W a le s  eter Dwa lata pob yt u  w Nowej  Gal-  
Iji dółudni.owejj,  List  ze Sm y rn y  (przez  p e w n e g o  An 
ghka pisany).  Rozmaitości.  Most  n a tu ra ln y  w Wirginji .  
Natnrr. l ista francuzki Bompland.  Zwie rzę t a  p r z e d p o to ­
powe,  Trzęs ien ie  ziemi w Bagota.  Dział  1 parowe.  N o ­
wy wynalazek machiny o ru chu  nieustannym.  Pa p ie r  
piogący zastąpić użyc ie  szklą.  No we  dzieła.  
r—Yt ys/ .-dł  z di u k u  2gi tom Zbioru  pisarzów polskich 
wydania  A GalVzow skiego i ko nip;, o b e j m u ą c y  dalszy 
c iąg Dworzanin. ') Łu k a sz a  Górn ick iego,  Panow ie  pn-- 
»  umera  lo ro  wie 'raczą, go odebrać  za okazaniem swych 
biletów w miejscach zie prenumerowal i ;  p r e n u m e r a tę  
po; zł .  7 gr,  15 na c tomy,  p rz y jm u ją  zawsze Brze- 

t u ,  Ciecharjtowski,,L ł ichen, Szt.ebler, i kan t o r  d r u ­
karn i ,  przy ul icy Żabiej n ro  472. T o m  3 ci w yyd zie  
również  w czasie pro sp ek te m oznaczony m,  przy  cze’m 
publiczność  o treści  następnych  trzech tomów zbioru,  
czyli  drugiej  jego części, zawiadomio ną  zostanie.

burg  rW ic r z b u r g )  665, Salamanka 1909, Walenc ja  in*9 . 
jipsk 1384-. (Aix, Aquae  Sext iae ,  « e  Francji)  1 \ n ' 

Sen t -End r ins  (Sa in  Andre ws ,  w Szkocji ,  175, Turiń 
1071, Rostok 151. Parma 200, Lowanium (Louvain Le. 
wen) 326, Kaen ( C a e n )  270, F lo r e n c ja  200, Katania 
(Catania w S y c v l j i )  500, Bordo ( B o rd a u x )  103, Glas - 
gów ( w  Sz koc j i )  603. Gri f svalde  127, F r e jn u r g  566 Ba 
zylea  i>4,  P e n  (w W ę g r z e c h ) ^ ,  Old Eberd in  (Old", 
' b e r d e e n ,  w Szkoc i) 187, Saragossa 2000, Upsola iAo0 

Tubinga 827- Kopenhaga  788, Aika la  de HenaresAoo 
Sewilla 500, Ma rburg  259, Granada  300.  Kompostel la 300 
Szt rasburg  8 i 3 > Abo,  dziś ( o d  r 1827) H lńijgfors 300* 
Królewiec 303, Macze ra ta  (Macera ta ;  75, Jena 452’ 
L eyda  4.92, Owiedo 150, Edym burg  2250 Gra tz  230 Wil­
no 976, Fe rm o  ( wpańs twie  papierkiem 75, Dublin 1209 
Niu Eberd in  (New-A b e r d e e n )  (212,  Giessen  571, Gro- 
ninga 290, Dorpa t  363, U t r e c h t  377, Kiel 258, Lund 
(w S z w e c j i )  456, Halla 1119, Wrocław 710,  Lervera 
(w Hiszpp.n i) 8°o,  Diżą (D i |on)  4 ° 9 > Kam-rvno  (wpań- 
stwie papieskit-m) 73, G e ty n g a  1545, Lr  angen 198, Mos­
kwa Q20, K d i j a r y  (Cagl ia re ) 243 Sassari (w Sardinji 
24-8 - L w ów  1012, Charków 357 , Kazań m g ,  Berlin 
1245, L a n t s c h u t  8^5,  Chrys tyania  211 Genua ,  300, 
Gandawa ( G a n d )  236, L e o d y u m  (Lii t t ich L :e g e )  466 
Warszawa 531, Bo,  626. P e t e r s b u r g  7) 51. Korfu 69, 
Un iw er sy te ty  ne.uk te o lo g iczn y ch .  Kijów rna uczniów 
1500,  Moskw a 630,  Pe te r  burg  833, O ł y k a  (w guber. 
wo ły ń sk ie j , j  dziś szkoła)  350 Mo ntauban  358, Munster 
234, L y o n  70,  Piuan ( R o u e n ) 65, 1. n iw e r s y t e ty  nauk 
p r a w n y c h  mają uczniów. W Poat je  ( P o i t i e r s )  200, 
R ?nn (Renni s )  2G0. Un iw er sy te ty  l i te ra tury.  Bezansą 
( B e s a n c o n )  ma ucz niów 76. Z ak łady  naukowe 
Izrael i tów.  Brześć ma uczniów 4.00, Flirth 214.— Tak 
więc ma E uropa  1 0 8 uniwersy tetów i 70 8»41uczniów uni­
wersy teck ie  ł W V l lw ie ku  zal i ,żony b ł  j eden uniwer­
sy te t  w XII I  dziewięć,  w XIV dwanaśc ie,  w XV dwa­
dzieścia siedm, w X V I  dziewiętnaście,  w X V I I  ośra w 
X V I I I  j ed enaśc ie ,  X I X  ośmnaście.

U niw ersytety  ty E uropie i liczba ich uczniów,

Pp n o n ja  ma uczniów 680,  Paryż  1526, N e a p o l  1365, 
Padwa,  554 , O ford 4660, Tuluza  1195, Kembridz (Cam 
brid.igej 4700, F e r r a ra  75, Koirpbra (w Por lugal j i )  160.4, 
jyiąpejie (M o n tp e l l ie r )  730, Rzym ( S a p i e n z a )  469, Peru-  
f-iura Perngio j  200,  Svena  250, Walladolid aooo, Piza45o,  
J5?aga 14 49-Hueska ( w  Hiszpanji)  aoo, Pawia 1376, Wje 
jilęń rCgg, Heide lberg  626, Pa le rmo 4-oo, Kraków a ) 1) Wirc-

I R o S S J A .  — Najwyższym ukazem z d. 3 kwie tnia ,  mia- 
fj n o w a n y  zos ta ł  syn minis t ra Alopeus,  posła pr zy  dworze 
I b e r l i ń s k i m , przez wzgląd  na znamieni te  zas ługi  ojca, 
® kamer jur jkrem dworu .  -— W R ydze .obc hod zono d. 27 

marca  z wie lką uroczysto,  fcią, zawarć e pokoju z P e r s j .•« 
— Telegraf  Moskiewski ,  og łos i’ u ło m e k  d / iennika  po­
dróży jednego  z urzędn ików,  umieszczonych p rzy  je- 
n.ęrale p o rucz ni ku  Krassowskim .... ,, Wyjechawszy  je-
neral ’ z Ery-wanu d. 29 grudni  1 w towarzystwie arcy. 
b i skupa  ormiańskiego Narsesą ,  wielu tak ofF cerów, jak 
urzędn ków, przy b y ł  tego sann go dnia do Asztarak,  wsi 
po łożone) na p r a w y m  br zeg u  rzeki Abaran ,  przez 
k tó r ą  się przebywa na moście kamiennym o t rzech l u ­
kach i zupe łn ie  b e z p i e c z n y m ,  chociaż wystawiony był  
przed 600 laty, Asz ta rak  jest miejscem rodzinneai  
a r cyb is kupa  Narses i powinno się te'm chlubić,  ponie, 
a aż - nazwisko lego szanownego prałata,  k tó ry  dla swo- 
u h  spólwyzna  wców tyle u czyn i ł ,  na leży'od tąd  do his to. 
rji. P o ło żen ie  tej wsi w półkole  wys tawione),  a oto< 
czondj  ogrodami  i  winnicami , jesL jturdzo przyjemne
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<3 aw n ' ej m ie sz k a ło  w  nie j  900 r o d z i n , ale dolycbczns 
pow róc i ło  ich do p ie ro  100. D o m y  i m u r y  j e  obw odzą ce ,  
są kam ienne ,  a b u d o w a  ich jest  t r w a ł a  i dosyć  re g u la rn a .  
Znajduje  się w  niej  5 kośc io ł ów ,  A s z t ra k  m a  s ł aw ny  
wodociąg,  k tó r y  się zaczy na  o 10 w ior s t  od wsi,  i pod 
nosi wodę do 120 sążni  n ad  p ow ie r z ch n ie  r zek i  A bar an .  
W odo c i ąg  t e n  w y d r ą ż o n y  j e s t  na  w i e r z c h o ł k u  skal'  
spadzis tych,  k t ó r e  za raz em  s ł u ż ą  m u  za brzeg i .  W y ­
drążono  go p rzed 800 laty.  V\yiągu os ta tnie j  w o j n y  
ponios ła  ta wieś  wiele s t r a t  ze , s t ro n y  wojska pe r sk ie go ,  
k tó re p rzez d ług i  czas b ł ą k a ł o  się w tamtej  oko l i cy;  
wojsko ro ssy j sk ie  w k r a c z a ł o  t am.  Z a p a ł  O rm ia n  i 
sposób,  j a k i m  go oka z u ją ,  w zru sza  p r aw dz i wi e .  Po-  
równywając  k ra j  swoj  z d o m e m  g o d o w y m ,  w k t ó r y m  
wszys tko u p o j o n e  j e s t  r ad oś c ią ,  o p o w ia d a ją  o n i ,  że 
p r zodkowie  ich od d aw n a  za leca l i  swoim d z i e c io m ,  aby 
im wesołem we d z w o n y  uderz en i em ,  o chwil i  tej nawet  
w g rob ie  donieśl i  , w k tó re j  s ło ń c e  szczęścia dla O rm ja n  
ze jdzie,  i w k t ó r e j  Rossjanie  oswo bo dzą  ich od uc i ąż l i ­
wego j a rz m a  i po łą cz ą  n ieszczęśl iwe i r o zp r o s z o n e  Ar-  
menji  d- ieci .  Ojciec a r c y b i s k u p a  Narses ,  o św ia dcz y ł  
życzenie umie ra jąc ,  a b y  syn  j e g o ,  d o p ó t y  nie  przybl i żaI  
się do jego g r o b u  , dopók i  go rąc e  życzen ia  O r m i a n  w y ­
s łuc han e  nie  będą  i d op ók i  święta wiara cl irześcj ińdśa 
nie zos tanie  os wo bod zon ą  od uc i sk u  mac l io met ańs kb  go.  
A r c y b i s k u p  p r a g n ą ł  modl i ć się na  g r o b i e  sweoo  ojca 
w ra z  z wodzem r o ss y j s k i m ;  ż y c z e n iu  j ego s t a ło  się za- 
dosyć .  S z a n o w n y  p r a ł a t  z a p r o w a d z i ł  j e n e r a ł a  na c m e n ­
t a r z  r o d z in y  S za k a z i z ia n  - K a m s a r a k a n ,  . p o ł o ż o n y  o 
p ó ł  wio r s ty  od wsi,  i ze Izami  w oczach, ,  z ą ś e ta ł  k l ęcząc  
na  św ię ty m  gr o b ie ,  g o r ą c e  m o d ł y  da  n a j w yż sz eg o  d a w ­
cy wsze lk iego do br a :  Ożyw ien i '  n a j g ł ę b s z ą  wdz ię cz ­
nośc ią  i z u p e łm ń n  po ś w ię c e n ie m  d la"  o s w l i o d z i c i  d i , 
upraszal i  O m i j a n ie ,  a b y  im woln o  b y ł o  wys tawić  w ł a ­
snym kosz tem w S n r d a r  A bad  ko śc ió ł  g r ec ko - ro ssy j sk i ,  
na p amią tk ę  p r zy pu sz cz en i a  ich p o d  o p ie k ę  N a j j a ś n i e j ­
szego nn . n a r ć h y  naszego .  O b r z ą d  p o ło ż en ia  k amien i a  
węg ie lnego  p o d  t e n  ko śc ió ł ,  k t ó r y  w ys ta wi ony  będz ie  
pod naz wi sk i em  S. Mi ko ła ja ,  o d b y ł  sic dnia 1 s t y c z ­
n ia  z w i d n ą  u r o c z y s t o śc ią  w 'obec  j e n e r a ł a  p o r u cz n i ka  
Krassow k i e g o , a r c y b i s k u p a  N a r s e s ,  w o j s ka  za łogi  i 
m n ó s t w a  mieszkańców' ,  k t ó r y c h  w eso łe  ok r z y k i  ł ą c z y ł y  
się z o k r z y k a m i  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  wzyw al i  błoo-osła- 
w ieńs tw a  n ie b io s  dla jN. Ra i ' a  i j ego  r o d z i n y .  - D n i a  
2 s ty cz n i a  o g l ą d a ł  j e n e r a ł  z a r c y b i s k u p e m  i członk an) i 
k l a s z t o r u  ec zm ia d z iń sk ie g o ,  to mie jsce w k t ó r e rn  ma 
b y d ź  w y s t a w i o n y  p o m n i k  na p a m ią t k ę  o s w ob o dz e n ia  
t ego  k la sz t o ru  dnia 17 s ie rpn ia  1827.°

A ń G L T A .  — “Na pos iedzen iu  i zby  w y żs z e j  dnia 17 
kwietnia ,  o d cz y t a no  po raz  d r ug i  bilj z n o s z ą c y  uc iąż l i ­
we dla d y s y d e n t ó w  prawa.  —  N a  pos i ed ze n iu  izby  niż 
szej  dnia i i  kwietnia,  o ś w ia d c z y ł  pan  Parne l l  p rezes  
kommiss j i  ska rb ow ej ,  że kommissia  za t r u d n ia ł a  sie d o ­
t ą d  wyda tkami  na l lo t t e ,  wojsko i a r ty l l e r j e  i źe w k ró tc e  
z ł o ż y  w t e j  mie r ze  izbie p ie rwszy  r a p p o r t ”—  Pan  N e w ­
por t  zapo wie dz ia ł  na dzień 15 ma a wniosek w z d e d e m  
znies i enia  praw,  za b r an ia ją c y ch  w sze lk ich  s t o s un k ó w  
p o l i t y c z n y c h  n u ę d z y  A n g l j ą  i Rzymem,

W iadom ości Naukowe.
W y ją tk i  z  opisów  p o c lró zy p o d  względem p o liteh n ic zn ym  o d ­
bytej p ie szo  w czasie fe r ji ro ku  1823 i 182 1 prze z  A n to n ie g o  
H a n n a , jd o z o f j i  m a g is tra  i p re p a ra to ra  w pracow ni che«  

//licznej kró lew skiego  w arszaw skiego un iw ersytetu .
^Dokończenie')

Do  d o b r o d z i e j s t w  j a k i c h  s z k o ł a  r zemieś lnicza  w B er ­
linie od  r z ą d u  d o zn a je ,  l iczyć  m o ż n a  do brze  w y r a c h o ­
wane  s t y p e n d j a ,  k t ó r e  w y s t a rc za ią c  11a na j l ep sz e  u t r z y ­
manie się s t y p e n d y s t ó w ,  Usuwa ją za ra ze m wszelkie  p r ze ­
sz kod y  p os tę p  i cii w nau c e  i p r ac y  spóźn iać m o g ą c e .  
S t y p e n d y s t a  bowiem k aż d y  p rócz  pomięs/ .kania i o p a ł u ,  
pobie ra  ro czn ie  lg o o  z łp .  z k t ó r y c h  3 0 . z ł ł .  mie s ię ­
cznie  o d t r ą c a n e  { przez  p r z e c ią g  dw ule tn i  kursuj)  i na 
kapi tał  sk ła d an e ,  p r z y  wyjśc iu ze  s z k o ł y  na z a c z ec ie  
r o b o t y  są mu wy d aw an e .  N a d t o ,  c e l u j ą c y  w p r a c y  i 
zda tnośc i ,  na p r ze wod ni ków  w w ar sz t a t a ch  i n s t y t u t u  są  
um ie szczan i .—  Szk o ła  t a ,  prócz  zbio ru  m o d e ló w ,  po s i a ­
da pięk ne l a b o ra to r i um  ch e m ic z n e ,  i zbiór  na rzędz i  f i zy ­
c z n y c h  pod  za r ządz en i em  Prof .  A c c u m ,  tu dz ież  apparaS  
do oświecan ia  gazem izb r o b o c z y c h , m a c h i n ę  pa ro w ą  z s i ł ą  

I d w ó c h  koni w u ż y c iu  p r z y  w a r s z t a t a c h  b ę d ą c ą ,  i w i e R  
j k ą  p rassę  ' hydrau l i czną .
|  R z ą d  Prusk i  p r z e k o n a n y  o w aż no śc i  t a k o w e g o  zak ła -  
i d u , u m y ś l i ł  z a ł o ż y ć  w ł a s n y m  z u p e łn ie  k o s z te m ,  d r u g ą  
[ p o d o b n ą  s z ko lę  co do  p r z e d m i o t ó w  p o w i ę k s z o n ą ,  i t a
I, w łaśn ie  t e r a z  j e s t  o rg an izow aną .
|  D o m  zarobkow y. Nie  mog ę  tu  pomin ąć  wzmiank i  o 
f ś r o dk ac h ,  jakie  r z ą d  pruski  w ce lu  za p o b i e że ń  ia n ę d z y  

ludu  k las sy  n iższe j ,  i zapewn ien ia  nada l  ich losu ,  p r z e d ­
s i ę w z i ą ł .  Z b a w i e n n e  t e  ś r o d k i ,  k t ó r e  n ie ty lko  sa mo  
w y ż y w i e n i e ,  ale i u s p o so b i en ie  się osób  p o d o b n y c h ,  do  
p r z y z w o i t e g o  w e d ł u g  zd a tn o śc i  i wieku  z a t r ud n ie n i a  
mają na ce lu .  ł a t w e  są do naś ladowania ,  tern ba rdz ie j ,  
że  m a ł e  ba rdz o  za sobą  poc ią ga ją  koszta.  I n s t y t u t  p o d  
p r o t e k c j ą  r z ą d u  tern się t r u d n i ą c y ,  p r awd z i wi e  d o b r o -  
dziejski ,  n i e no szą c  imienia d o b r o c z y n n o ś c i ,  na s k r o m ­
n ym  t y t u l e  D o m u  7,urobkow ego p rze s ta ję . P r a c a  j e d y ­
ną u lg ą  n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  j e d y n ą  j e s t  z a p o b i e ż e n i a  u -  

; bós twu  zasadą.  A b y  d o c h o d y  s w o je  p o w i ę k s z y ć ,  o b ­
i l i }  -ia spo sob y ,  j a k i e m i b y ‘ s to s ow ni e  do zd a tn o śc i  i 
.wieku osób w nim się z n a j d u j ą c y c h ,  b y t  i ch m ó g ł  
za pe w n ić ,  i. nada l  po lepszyć .  T ł u m e m  więc  c i sną  s ię  

{do  n ie go  p raw dz i wi e  n ie s z c z ę ś l i w i ,  ' p r ó ż n ia c y  zaś  do  
i t e g o  b y w a ją  zm uszan i ,  pierwsi  a ż e b y  p r z y  s k r o m n e m  
ży c iu  sposób de ży c ia  mogli  sobie  za p e w n ić ,  d r u d z y  
zaś,  a ż e b y  n a u c z y w s z y  się p ra c o wa ć ,  ju ż  nie jako c i ęża r ,

! ale jako cz łonk i  p o ży t ec zn e  wraca l i  na lono to w ar z j ' s t w a .  
Umiłowania t e g o  I n s t y t u t u  t ak  są w y m i e r z o n e ,  a ż e b y  
za ro be k  d z i e n n y  k aż deg o  z p r a c u j ą c y c h ,  p o d ł u g  t a x y  
o zn a cz o n e j  , kosz ta  w y ł o ż o n e  na  za sp ok o je n ie  w s z y s t ­
kich p ie r w s z y c h  p o t r z e b  j eżel i  n i e p r z e w y ż s z y ł ,  t o  p r z y ­
najmnie j  je  po k r y ł .  P r z e w y ż k a  zaś na kapi tał  s k ła d a n a ,  
po w yu c z e n iu  się jakiej  ro b o ty ,  na zaczęc ie  ortej p r z y  
wyjśc iu  je s t w y p ł a c a n ą . — Niemasz  za te m w ISerl inieani 
n t r e t n y c h  że br akó w ,a n i  t e ż  tak na z w a n y c h  w s i y d l i w y c h  
u b o g i c h ,  k t ó r z y  p r z e z  zby t k i  możn ośc i  w y ż y w ie n ia  s i f



pozbawieni ,  z s łabości  wrodzonej  ludzi p racowi tych k o - |  
rzystuc ,  i k rwawym ich potem grosz zapracowany,  ro z - i  
maitemi pods tępnemi  środkami starali sie w y ł u d z i ć ,  i |  
roz trwonić.  “ |

Wcię gu  dalszym p o d r ó ż y  powro towe i ,  p rzeszedłem 
przez  L au tz en  , gdzie wiele fabryk pomnie jszych su! na;' 
i p ł ó t n a ,  tudz ież  blicliarnie, toż samo i w  Gorhtz.  Mia-E 
s ta  te  niegdyś z tego  ga tunku towaru  zamożne ,  u t rzy- l  
m y w a ł y  do 600 sukienników, a p łótna  w każdym pra- |  
wie dom u dia Polski  robiono.  Dziś zaledwie 20 pra- |  
c u j ą c y c h ,  wewnęt r zne j  konsumcji  wys ta rcza ,  a mnós two!  
po zos ta ły ch  machin do przędzeni;!,  dziś j e sz c z e  lubo 
ba rdz o  tanio, dla kraju naszego przędzy  wełniane j do­
s tarcza.

Cegielnie. Zwiedza łem tu  także prócz  innych  i liczne 
fabryki ceg ie ł ,  czyli tak nazwane cegielnie,  p o m n y  na to,
3z w kraju naszym, ga tunek  te n  ro b o ty ,  n iedokładnie 
zn any ,  czyli raczej  dla zysku zbytn iego  zaniedbywany,  
S t a ł  się nieraz juz prz\  czyną  wielu okr op ny ch  nieszczęść.  
D o p y t y w a ł e m  się wszędzie,  czyl iby jakie w ty m  w zg lę ­
dzie,  policyjne b y ł y  obost rzenia.  Kie o tern niewierny, 
odpowiadano  mi, wiemy tylko,  że do takich się tu  już 
5,przyzwyczajono,  i że gor szych  za żadne pieniądze nikt- 
b y  sprzedać  n iemógł.  ”  Lękać  by się w y p ada ło ,  gd yby 
zwycza j  w tern miał  stanowić prawo,  a tern bardziej u n a s J  
gdzie pomimo największych  pol icyjnych obos t rzeń ,  rzad-jj 
k °  kiedy tu ga tunek wyrobu  dosk onałym widzieć mo-1 
żna.  Zbyteczną  by ło by  rzeczą,  dowodzić ważności  t e g o l  
p rzedmio tu ;  znano to u nas oddawna aż nadto  dobrze , !  
świadkiem są te g o  dawne przywi le je,  surowe na wy-s 
kracza jących  kar y ,  świadkiem nakoniec są rozl iczne gma- < 
chy ,  k tóre  bez najmniej szego uszczerbku przetrwawszy;!  
w iek i ,  j e szcze  i t e raz  dla sztuki t r u d n e  są do zniszczenia,  i

W czasach szczególnie j  t e r aźn ie j szych ,  g d y  l iczne w i 
ca ły m  kra ju  naszym tak rządo w e  j ako  i p rywatn e  wzno-f  
szą sie gm achy ,  sztuka budo wnicza, w nąjściśiejsźem zna­
czeniu wzięta, m e m o ź e  byzć, a p rzyna jmniej  niepowin- 
naby  być  obojętną.  Dos t r zegaćby  pilnie na leża ło,  a że -  
b y  n ieprzestawała  tylko na wydaniu p ięknego planu,  na 
samem z e w nę t r zne m  ups t rzen iu ,  zos tawiwszy jak  te raz  
na ji stotniej szą r z e c z ,  to je s t  t rwałość ,  a z tąd bezpie­
czeńs two publ iczne,  losowi,  sposobieniu samych tylko 
rzemieślników, z kąd ty le  szkód znacznych  dia właści 
cieli i ty le  już b y ł o  śmiercią grożącyc h  wypadków.

Nikt  zapewne n i e z a p r z e c z y , że dobór  mater ja łów 
w każdej  sztuce,  j est  rzeczą  nader  ważną,  a t e m  bardziej 
j e szcze  w budownictwie gdzie od d brocj on yc hźe ,  do 
skon ałe ść  często ,  ca łe j  rz e c z y  zależy.  Ktokolwiek miał 
sposobność  zwiedzania te go  gatunku fabryk w naszej  
s tol icy,  p r zekona ł  się zapewne ,  że w ka/.dej prawie in 
ne go  ga tunku cegie ł ,  innego stosunku do przyprawiania 
wapna  używają ,  co większa,  sam -widziałem, że w nie 
k tór ych  domach dla tego  zapewne spiesznie wnoszono 
pod nakryc ia  c e g ły ,  ażeby  z nich r e sz ty  od rozwiania 
wiatru pozostałej ,  deszcz nie spłókał .

Smutny  więc je s t  los wszystk ich  takich budowli,  k ie ­
dy  ich trwałośc i bezpieczeństwo publ iczne,  od chęci ,  mo­
żnośc i , lub wiadomości  s t r yc ha rza  i g rac  a Wnika za leży.

Dla te g o ,  nie bez korzyści  zda je  mi się by ło b y ,  posfa 
nowienie urzędnika  ściśle z wiadomości  potrzebnych 
wyexaminowanego i p r zys ięg łego  przyna jmnie j  w mia. 
Stach wojewódzkich ,k toregoby obowiązkiem było: 1) przy 
jakie jkolwiek  bądź tego  gatunku fabryce,  przev'ladad 
wszelki na grónt  sprowadzony m. iter jał ,  2 )  ciągle ipihjjg 
czuwać  nad ści słem s tosowaniem się do pewnego dane­
go i za naj lepszy uz nanego  przepisu przyprawiania do. 
skona łego  ceme ntu ;  3 ) nakoniec po ukończeniu fabryki 
wydawania pod surową  odpowiedzialnością,  zaświadczę, 
nia, iż budowla pod względem użyty  ch ma ter ja łów W naj. 
ściślejszem znaczeniu Qw  miarę tegoczesnych iznajomo. 
ści rzeczy  ) j e s t  doskonałą.  Zaświadczenie  takowe,  nie 
tylko czyni łoby  pew nym  często nieznającego się na tein 
właścici la,  k tóryby  się chętnie  pewną stosunkową smn- 
mą do utrzymania takowego urzędnika  przy ło  y ł ,  afe 
nadto zapobiegałoby  wszystkim niegodziwym spekulacjom 
ty c h ,  którzy tylko dla tego  dom y stawiają,  ażeby przez 
zbycie się ich korzystać mogli,  podnos i łoby  niejako ce­
nę domu,  a z drugiej  s t ro n y ,  zapewniałoby nabywcę ,  ii 
n iepot rzebuje  się obawiać wielkiej z t e g o  względu re­
paracji ,  a może  i zawalenia.

Kwalifikacje takowe zapewne powinnyby bydź  udzia­
łem każdego  budowniczego ,  lecz czyli is totnie są po- 
ws ze ch nenii, albo czyli wiadomości takie są zastosowy- 
wane? doświadczenia z k tó ry ch  fakta powyższe  by ły  
zb i e r an e ,  p rzekonać  mogą.

W fezląsku pruskim zwiedz iłem je szcze  w Btinzia 
s ławne  fabryki czyli  racze j  po jedy ncze  warsz ta ty na 
c z y ń  g l inianych,  kamier.nemi zwanych.  Znies iony han­
de l z Polską,  zmniejszy ł  znacznie ich liczbę. Z tamtącf 
po zabraniu wszelkich ga tunków glin tam używany ch w ce­
lu porównyw ania  z ki ajowemi p rzybył em  do Wrocławia. 
Pominąwszy mniej ważne w mieście fem małe  rękodzie - 
nie, p rz e s ta łe m  na samem zwiedzeniu zbiorów dosyć 
l ichych tamte jszego  uni wer sy te tu ,  p racowni chemicznej 
na jgorszej  u rządzonej ,  dla które j nawet  przy zamożno­
ści w na jkosz townie jsze naczynia -wodę des ty lowaną  Z 
aptek  kupują ,  tudz ież gabine tu małego  wprawdzie ale 
wybo ro w eg o  narzędzi  f izycznych ,  pod zarządzeniem 
znanego  z nauki,  profeś: S t e fe ns  będącego .

Powróci łem nakoniec do stol icy na Piotrków przez oko­
lice, k tóre  wśród największej  obfitości p łodów natury,  
dla braku przemys łu  największej  nędzy  cechę  noszą, 
powróc i łem do obowiązków dawn ych prepera tora  przy 
tu te j szym uniwersy tec ie ,  k tó ry  (w miarę nabytego prze - 
konania) ze wszystkich przezemnie  widzianych,  z troskli­
wej opieki N. M o n a r c h y  i rządu,  zdaje się bydź na j ­
lepiej uposażony we względzie n?.uc przy rodzonych ,  
w stosunku czasu założenia,  najbliższym zamierzonego 
celu.

N. 5 kroniki l i t e ra tu ry  polskiej  w yszed ł  z druku i do­
łącza się dla pre nu m era to ró w na prowincj i  do dzisiej­

s z e g o  nu m eru  Gaz.  Fol.  —
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T ea tr  narodowy.- Dziś D rain ma-Puszcza pod Herinanszdadein. Wido 
■yyisko -bezpłatne.


